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PREl'IUMERAT A 
W MIEJSCU: 

rocznie ..• rs. 3 kop. -
półrocznie. , , rs. I kop. SI) 
kwartalnie. , , TO. - kop. 1S 

I 
Cena poJedyńr.7-eio numeru 

kop, 71/, 
Z PRZESYŁKA: 

rocznie .. rs." 'kop. 40 
półrocznie. . r8. ~ kop. ZO 
kwartalnle . , TS. I kop. 10 

II 

II )1 

II II 

II 

za l ~~~eO!~:~}Z~:lersz I 
petitu lub za Jego mleJsco, 

2" ~-6 razowe po kop, " Z8 
wiersz.. 

u. 1-10 razowe po kop, 3 za 
wier!?. 

Reklamy po t O k, za w, petitu, 
Cena ogłoszeń 'Zagrsnicznych po 

10 kop, od wiersza. 

II 
Siuro Redakcyi i ekspedycyj a główna, w domu W -Q'O Michelsonll Prenumeratę przyjmują w Piotrkowie Biuro Redakcyi i obie księgarnie. 
obok Magistratu. _ Ogłoszenia przyjmuj/!: H edakcyj a, obiedwie W Tomaszowie rawskim księgarn!3 J, Mazal'aki-pr6cz tego, 
SIęgarme. oraz poza granICami gu et'D! wymIenIone {J o ag-en· w Bedzinie Jan'szew k' Sta Ł d ' J' ' k' L Id k: " . . b' ,,' b k w Czestochowie W Gaszteeki. I Łaska W, Grass 

• h . h . R ' h . " ., - "I 8 ł . n. w o ZI "amszews l eopo 
tury w mlastac powlatowyc T I agentura " nJc man I ~ remller w Brzezin~e~ "Krzeloieniewski JuL w Radomsku ~ Gos?ozyński Frdnlliuek 

w Warszawie. w Dąb~owle ~ Tomaszewski J, I w Rawie • E. Sulimierska. 
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Cza. S odnowie' prenumeratę majątku, gdyż takich objaśnień okMnik mi. 
nisteryjalny nie domaga się wcale. 

W każuym razie, wywołane wezwaniami 
o który~h mowa, ohawy samowolnego pod. 

Wl'adomoS'Cl' Bl'a';~Ca wyższemu podatku vruntowego s:}- płonne, 
61"":1' gdyż jak wiadomo izbom sbrbowym po· 

dwyższać go zabl'oniono, Na podstawie zbie· 
_ ()~'Yta,m'Y W ,.,Niwie": Gtośna nnych dsisiaj mutel'yjalów mają one je· 

swojego czasu sprawa podwyiszenia podatku dynie prawo ).)i·zedstawiać do Departamentu 
gruntowego rozstrzygniętą zostałl\ dla wła- przychodów stałych Ministeryjum skarbu 
ścicieli ziemskich pomyślnie. Ministeryjum projekty podwyższenia podatku !!l'Untowego 
Skarbu, znosząe przeciwne prawu decy- w odnośnym majątku, i to p,'zr>dstawiać je 
zyje izb skarbowych, równocześnie 1'0- tylko we wskazanym w okóllliku zakresio. 
zesłało do tychże izb w Królestwie okól- Niem~ c~ tedy alarmować SL~ owemi ~e. 
nik z d. 5 (17) Grudnia 1'. g .. polecając im zwanHUDl. trzeba tylko przy zadośóuczyme­
,przystąpić bezzwłocznie do sprawdzenia niu im trzymać się ś"ilile wspomnianego 
rachunku gruntowo-podatkowego m!ljątków wyżej okólnika mini8tel'yj&~ego. 
dworskich i folwal'cznych z danemi towa· - Pan ]Waceelllik;g'ubernii zwie­
rzystwa kredytowego ziemskiego"; przy tern dzał w cią~u dwóch ublu)!łych tygodni 
określ?no szczegółowo sposób takiego spra. Częstochowę i Łódź, W obu mi astach 
wdzcma. wstępował do zakładów naukowych, prze-

Otóż obecnie dochodzą nas wieści, że w mysło wych i szpitali, interesują~ si~ bardzo 
niektórych p<1wiatach wsz.yscy bez wyjątku stanem icb sanitarnym; w Łodzi zaś badał 
właściciele ziemscy otrzymują od miejsco- pracę i za~obek żywiołu miejscowego w 
wych władz administl'ł1cyjnych wezwania o fabrykach I bandlu. 
prze.dstawienie o,bjaśnień co do różnic, za- ... . ' 
chO<lzących pomlędzjt przestrzenią wskaza~ ' - Zaba,włe kwiatoweJ ~przYJata 
ną w deklal'acyjach podatkowych a tą, ja- w z~pełn?ScI pog(.lda. W pra "dzle . Zl'azu 
ką wskazują dane znalezione przez izby publ,cz?o~Ó na~tywała, bardzo p<!wolt, gdyż 
skarbowe w towarzystwie kredytowem pJ'awdZ1 ~Vle lipcowy up~ł wstl'zy~ywał 
ziemskiem. Tego rodzaju og~lne wezwania wSZY,stkIOh ?d p~z,.eChadzk,I, o.koło Jedn.ak 
nie godzą się 'ze wspomnianym wyżej okól- g Jd~1DJ 6-eJ ogrot1 ~u~ełD1ł SIę spaceruJą­
nikiem ministeryjalnym. W okólniku tym cyml. Zara~ po weJścIu, do o~rodu Sp?ty­
powie'1ziano łvyraźnie, że izby ~ skarbowe kamy ,strz~lnlcę, w ~tót'eJ grono mtodzleży 
wtedy .tylko żądać mają objaśnień, jeżeli zabawlu ~lę il~I'Z~bm,tlm do celu z, fUZYJek 
przestrzeń gruntów użytkowych w danym Flo,!era,l t~kl~hze rI8tol~tów~ dalej w głó­
majątku, wykazana w _ Towarzystwie kra- wne~\alet WH)zun.r kIlka pl~~Dle przybran~ch 
dytowem ziamskiem, jest większa od tej, ja- namIOtów, a w nIch ~bf'tosc pY,sznych ~wla: 
ka jest podana w deklaracyi podatko wej, o tów ~ zwłaszcza. róz wszelakich odmln.n, l 
tyle że ilość podatku, jakaby przypadała od ko~orow. Podą.żają.cyeh w stronę czal'()dzleJ­
tej przewyżki, wyniosłaby więcej jak 5% s~lego ~oł~ uprz~Jmy strażak zapl'asz,a, ab~ 
obecnie płaconego podatku gruntowego za- SIę zwazylr, co nIektórzy, zbyt cht1~z~, ~l'ah 
eadniczego, Jeżeli tedy prze'''yżk:\ nie do. za prz:fmówkę ... L,ecz koło ~zarodzleJ8kIe­
sięga takieg/) rozmiaru, właściciele ziemscy ?to pO,rnt ,d'attrac.tlon!-JaklCmuŚ mtodemu 
mają. prawo odmówić żądanych od nich ZO?,kOBIOWI dostaJ~ SH~ p:~ra pant~fh dam­
bezzasa?nie objaśnień, nie ściągając przez słuch; Je?~a z p3Dl~nek me może Się ~?cz.e­
to na SIebie żadnej odpowiedzialności ani kać ch wlh" w. któr~.l ?ara~ '~ kurs pOJdzle; 
urzędowego sprawdzenia. Tam zaś, gdzie butelka wodkl znąJduJ~ mezhczo~YM ama· 
przewyżka takiej wielkości dosięga, są 0- torów, zaś para, waz.onIków,z. kWIatami na­
bowiązani zlo1:yć objaśnienia zgodnie z 0- próżno wyczekUje na właŚCIciela, 
kólnikiem ministeryjalnym. Powinni tedy W bufecie roje płci obojej - ludziska 
przcdewszystkiem zbadać-zkąd owa prze· chtodzą się jak mo;rą; koło cukierni ścisk 
wyżka pochodzi: czy wskutek tego, że w mlliejszy, lecz również słodki handel dobrze 
chwili składania deklaracyi podatkowej nie idzie. A wszędzie ład, wszędzie pOI'ządek 
było jeszcze w majątku map ~omiarowych, dzięki niezmordowanym naszym strażakom. 
czy wskutek niedol«adności poprzedniego Z chwilił, gdy zmrok zapadł, tysiącem rÓż· 
pomiaru, czy wreszcie wskutek tego, że I nokolorowyeb lamp zujuśniał Vgl'ÓU. O fajer­
przestrzel'! gruntów użytkowych powiększyła wel'kach moglibyśmy tomy napisać. Były 
się przęz pi'zybytek z karc7:unków i meli- one istotnie mistrzo\\'skie. Co za race, co 
joracyj; pl'zytem pamiętać należy, że użytki za świece r7ymskie, jakie młynki, szmerme· 
powstałe z nieużytków zapumocą ulepszeń le, a co za ognie pI'zepyszne! Co chwila 
gospodarskich, opodatkowaniu nle podlegają. okrzyki zuch wy tu i sute oklaski sypią się 
Następnie należy odnaleźć, która mianowi- dla naszych zlilł.komitych pyrotechników. 
cie część mają.tku stanowi ową przewyżkę Słowem bawiono się doskonale, dopóki 
i wskazać podług własnego przekonania, do złowrogi sygnał trą.bki strażackiej nie poło .. 
jakiej klasy grunta przewyżk:ę stanowiące żył końca zabawie. W rezultacie okuzało 
zaliczone być winny. Pod żadnym pozorem się w kasie przeszło 800 rs. Lecz czyby 
jednak właściciele nie są obowiązani obja- tak było, gdyby Pl'ÓCZ róż i gwoź'dzików 
śniać różnic w klasyfikacyi gruntów całego nie pociągały tłumów kwiaty - żywe, nasze 

pięk'ne piotrkowianki, gdyby one puską.pił1 
swych starań przed i podczas zabawy? 

- ZjfJ..~dy koleżeńskie. Na zjazd 
wycho wańców ~imnazyjulD Piotrkowskiego, 
naznaczony na 29 z. m, w .. Promenadzie 
belwederskiej," stawiło się zaledwie 20 ko­
legów, Natom iast daleko liczniejszy był 
zjazd łomżyniaków, gdyż st.awiło się ich 42 
wraz Jl kilku profesorami, do liczby których 
należy p. Rzeczniowski, ostatnio profesCłr 
tutej8ze~o gimnazyjum, zamieszkały stale 
od wielu lat w Piotrkowie, obecnie emeryt. 
Szanowny profesor, nie mogąc przybyć na. 
zjazd o80bllicie, przesłał zebranym list, któ­
ry ich do łez poruszył i który, na ogólne 
żądanie, został odpisany i dołączony do grup 
fotograficznych dla wszystkich ucze:-ltnikó\V 
zebl'ania. 

-- Jl7yja~d. Dobrze u na~ znan~ p. 
Jdzej Maryj(Jń$ki, nauczyciel glmnazYJum 
żeńskiego, opuszcza nasze miasto przeno· 
sząc się do War8Zl\wy. P. Maryjański pod­
czas lO-letniego swego pobytu między na~ 
mi zyskał f'obie powszechne uznanie jalt\) 
sumienny i zdolny pedllgog, i szczery SZIL­

cunek, jako prawy człowiek, to też spie­
szymy wyrazić żal swój z uU'aty tak u­
zdolnionego pracownika na trudnej i wa­
żnej niwie pedagogicznej. 

- Stra.~n'Y wypadel, miał miejsce 
vy przeszłym ' tygodniu na Wielkiej W si. 
Zona wyrobnika wyszła z domu pozosta­
wiwszy w mieszkaniu dwoje małych dzieci: 
dziewczynkę kilkomiesięczną wkołysceiczte­
l'oletniego chłopczyka. Wychodząc zamknę­
łu drzwi na kluoz, Wkrótce z ulicy za­
uważyli przechodnie, iż z mieszkania wyd\)­
bywa się dym, wyważono więc drzwi i ujrzll­
no chłopczyka całego w [lłomieniach, wiją­
cego się z bólu. Widocznie malec bawił 
się resztkami tlejącego jeszcze IV kominie 
o~nia i zapalił n'a sobie ubranie. Pomimo 
udzielenia mu pomocy ~hłopiec umal·ł w 
pół godziny po wypadku. Dziewczynka 
cudem prawie ocalała. Opl'ÓCZ dziecka VI 

izbie nic się nie zapaliło. Matkę za ni~. 
dozór pociągnięto do odpowiedzialności są­
dowej. 

- Sekretar~ef1l h'YPotec~ny". w 
Łasku mianowany został p. W. Zakrzewski 
dotychczasowy pomocnik sekretarza zjazdu 
tutejszp.go sędziów pokoju. 

- Majątek Budnik, p. Wl. Ko­
rzybskiego, autora dz.ieła o Melijorscyach 
rolnych, zwieuzata w uniu 29 czerwca r. b. 
z!!proszona przez właścioiela dele~ucyja rol­
nicza, którą składali pp. A. KlLlbukowski, 
d·r T. Kowalski, Z. Płonczyński, T. Chrza­
nowski, BoI. hr. Skarbek i Wt Olszewski 
z udzbłem specyjulisty technika. PP. Fr. 
hr. Czaski, prezes sekcyi rolnej w Tow. 
przemysłu i handlu, B. Skórzowski, l. Huis­
son którzy podług pierwotnego zamiaru 
mieli należyć do delogacyi, z rozmaitych 
powodów przybyć w dniu oznaczonym nie 
mogli, Delegacyja, składająca się przewa­
żnie z najbliższych sąSIadów, oddawna zna­
jących majątek, miału na celu dokładne zba-
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danie dzisiejszego stanu roli i pl'zekonania 
się, o ile p. Korzyb3ki, pl'zez stosowanie 
właści wych sposobów mechanicznej uprawy 
roli, podniósł kultul'ę ziell~i i wogóle Spt'u­
wdzenie rezultatów doniosłl)ści ulepszeń, 
wprowadzonych przez p. Korzybskiego. 

Wypracowanie odpowie~niego sprawozda­
nia dcJegacyja zleciła jednemu z Ilzłonków, 
przeto prawdopodobnie wkrótce ubże się 
ono na widok publiczny, o czem nie" 
mieszkamy naszych czytdqików zawiadomić 
szczegółowiej. I' 

- Olbrzynłie dob"a Zagórze, Ni w­
ka, Klimontów i t. p, ' z pl'zyle)!łościami, 
położone w pow. będzińskim, niegdyś do 
Jacka Siemińskiug'o należąIle, a od l'oku 
1865 lV posiadaniu Kl'amsty będące, w któ· 
rych tenże KramsŁa pozakładał wielkie ko · 
palnie węgla, majlł pl'zejść podobno na wh. 
sność syna Jacka Siemińskieg:o, n ~~ mucy 
przeprowadzonego i l)l'zez Naj wyższ,! instuu 
cyję rozstrzygniętego już pl'olIesu. 

- Dobru, HużniIJG JJ.l.U/I·!JjtU,Q­
wa powiatu Częstochowskiegu dprzedau'J 
zostały w d. 4 b.rn. pl'zez licyt!lllyję II' tutej· 
szym sądzie okręgowym. KUl'it je p. An· 
toni Witkowski za suwę 19501 !"Ub, Prze · 
strzeń tyllh dóbr wynosi 516 mlll'gów. 

- PodatId. W lipcu przypadają do 
opłaty w kasach skar l)owYllh następujące 
podatki i opłaty: gruntowy dwol'ski nor­
malny rata druga, pt'opinallyjny rata trzecia, 
pożyczki z funduszu euukacyjnego rata 
druga i pożyczki z funduszów hyrcgo Ban­
ku Polakiego udzielanej na maszyny l'ata 
druga. 

- Z powodu ukazu marcowe­
go. Dyt'ekcyja główna rozeslał!l okóluik 
do wszystkich Dyrekcyj szczegótowyllh, pu' 
leeający, ażeby nt! przyszłość do wal'Unków 
sprzeuaży dóbr, zalegających w opłacie rat 
Towal'zystwu należnych, dodawane były 
następuj ,!ce zastrzeżenia: a) że nabywcą 
dóbr, na spt'zerlllż wystawionYllh, może być 
tylko puddany I'Osyjski, i b) że przystępu­
jący do licytacyi obowiązauy je ':! t jedlw­
cześnie za złażeniem vadil~m, przedstawić 
dowód urzędowy, przekonywająlly, iż jest 
poddanym rosyjskim, jeżeli radca Dy:.-ekllyj 
szczegółowej lub notaryjusz" obecny prozy 
licytacyi, dowodu takieg() zażądają. Co do 
dóbr, których warunki licytacyjne już są 
złożune w hypotece i wszelkie ogłoszenia 
porobione, dYl'ekcyje szc:-.egóto\Ve mają we­
zwać radców, do sprzedaży delegowanych, 
o dopilnowanie, aby powyższe zastrzeżenia 
odczytane zostały IV kancelaryi notaryj usza 
przed licytacyją, Następnie IV wypadkaćh, 
W których wal'unki licytacyjne już są w 
bypotece złożene, lecz st030wne og!oszenia 
poczynione nie zostały, Dyrekcyje szcze­
gółowe zarządzą, aby zastrzeżenia zamie~z · 
czone były w tych ogłoszeniach, a pt·ócz 
tego, aby radca delegowany postarał się o 
powiadomienie o nich licytantów. 

- ()yganie. Od kilku tygodni prze­
biega okolice powiatu piot .. kowskiego i ra­
domskowskiego banda Cyganów. Tabor 
składa. się ze dwudziestu blisko wozów, 
wózków i bryczek, a ujrzeliśmy go naprzód 
przed 2 tygodniami przed karczmą wSzy­
dlowie. Następnie słyszeliśmy o pojawieniu 
się tej samej bandy w Przyrowie, gdzie 
białogłowy ukazywaIy się podobno publicz­
nie w stroju Adama i Ewy, a mężczyźni 
odznaczyć się wieli jedną większą kradzie­
żą, oprócz wielu innydl, drobniejszych. 
Zeskamotowali bowiem komuś I'S, 1400, któ­
re uważaĆ należy za przepadle, gdyż po­
goń policyjna zapóźno dosięgła podejrzanYllb. 

- ~ U nas również ubie~łej niedzieli 
policy ja zatrzymała bandę cyganów w prze, 
chodzie przez miasto będącą, a podejrzywaniło 
o jakieś przestępstwo, spełnione w okolicy. 
Obóz złożony ;I; kilkunastu furmanek stał 
dośó długo przed tutejszym magistratem, 
co zwłaszoza w niedzielnej publiczności 
wzbudzało podziw niematy. Po załatwia-

T Y D Z l E N. 

niu odpowicdnidl fllrm alności cyganie pu­
szczeni zostali w dalszą wę(lt,ówkę. 

- Z Sosnowi(~ donosi" Km'. Por,u 
że w tych dnill\lh plant budują.cej się dro'!i 
żelaznej dąbrowskiej, przecinającej kolej 
wiedeńską zosta nie ukończony, Pnciągi go­
spodal'cze '7. każ(lym dniem zbliżają się do 
Sosnowic. DW()I'zell kolei nowej już na u­
kończeniu, robotnicy zajęci są wiązaniem 
dadlU. Most na rzece Czat'nej, pl'zennśny, 
jest wybU!lowany, przecięllie linii niweckiej 
w krótce nastąpi, 

- Znowu zdarzył się świeży 'vy­
wypadek w kopalni Pal'Yż Ił' Dą.browie Gór­
niczej, wynikły z niezachowania ()strożno­
ści przez zarząd kopalni, Górnik Antoni 
Windyś, od przeszło '20 -tu lat w kopalniach 
pracujący "szczęśli,veem" przez innych na­
zywany, z po~odu, że dotąd losy byty na­
niego łaskawe, wyszedł iak zwykle o godz. 
6·ej rano do pracy. Między godz, 7 a 8 sta­
wiając w swojej luce stemple podtl'zymująll9 
roboty, tak zwane piętrowe, uległ str~sznej 
śmierci, albowiem wóz czterokorcowy, wy­
pełniony ziemią, używaną na podsadzkę, 
stoczył się na niego wskutek niezacho­
wania koniecznej w takich pr'ac!lch ostroż­
ności, (ażeby tego rodzaju wozy dowolnie 
ze znacznej wysokości na pracujących łu­
dzi nie eparlały). Windyś został po pl'ostu 
z'uiażdźony, pędem bowiem wozu, po nad 
wszelkie sznelllugi szybszym, gwattownie 
pchany, zostat o przeciwległą ścianę roztl'zas­
kany. Poz()stawił po sobie żonę i ośmioro 
dzieci, (Kal'i, Ogł,) 

- W Tomaszowie, o~oło 40 cu­
dzoziemców wnioato podanie o pl'zyznanie 
im poddaństwa I'osyjskiego Dyrektol' ta­
mecznej filii banku zażądał od obcokrajowo 
ców IV tojże akredytowanyoh, gwarancyi 
hypoteczuei 1)11 webli, którYllh termin pła 
tności nadchodzi za parę miesięllY. Dalszy 
zaś b'edyt został im wstl'zymany, 

- PrzelRY,fJl pol,fJki. "Dziennik Łó­
dzki" podaje Iliekawe Ilyfl'y, doty~ząCtl spra· 
wy unlliału polakó w w przemyśle Kró le­
stwa. WytWÓl' r!lllzny, wyrażony w tysią­
cach rubli, t'J.k się pt'ze.]sta wia na tablicy, 
wedłu~ działów przemysłu i narodowości 
ułQżunej. 

Polaey 
Górnictwo i hutnietwo 6700 
Prz, mechauiezny , • 11844 
Prz, BPoiywezy , 5fl404 
Prz, chemiezny , ,12274 
Prz, włóklllany , , 6997 

Razem 93720 
Czyli 47% 

Żydzi 
200 

1173 
11753 

2286 . 
14150 

Niemcy 
9·,00 
1397 
5291 
3281 

6i\348 

Razem 
162011 
14715 
73448 

178411 
76896 

75617 199100 
37% ogÓlnej 

[sumy 
Przemysł włókniany, siedliskiem któl'e~o 

je~t głównie gub. Piotr., znajduje się pra wie 
całkiem w ręku NiemcÓW; bo gdy ci sta­
nowią 73%, Polacy tylko 8%. Cyfl'y te zda· 
niem autora, dość dokładne dają pojęcie o 
rzeczywistości. 

- O./iar,,, Zmarły niedawno wice-pre­
zes rady zarządzającej drogi zelaznej fa­
bryczno-tódzkiej, Bernard Koben, zapisał 
rs, 500 dla szpitala dziecięcego i rs. 600 
dla przytułku rekon walescentów szpitalnych 
W Łodzi. 

.:... Map~ powiatu łódzkiego pod wzglę­
dem etnograficznym i przemysłowym spo· 
rządza jeden z obywateli łódzkich" wybor­
ny znawca-jak zapewnia "ElU'. Warsz,"­
tamecznych okolicznych stosunków." 

- Map~ dyecezyi Kujawsko-Ka­
liskiej wykonał niedawno i Ivydar KS, Ber~ 
nard Grotowski, 

Zastosowanie welocypedu 
do jazdy p" szynach d!"Ogi żelaznej i za­
stąpienie przezeń dotychczasowej dl'eż yny, 
jeśli wejdzie kiedy na porządek dziellny , 
to palma pienvszeń3twa za to będzie się na­
leżyc Piotrkowo\Vi, Widzieliśmy bowiem ta­
ki bicykl zbudowany w wal'sztacie tutejszem 
kowalskim p. Krzemińskiego. Jestto kOllstru­
kcyja , zwykłego bicykla o jednem wielkiem 
kole i drugiem tylnem małem kółku; oba te 
kot4 id~ po prawej szynie i Sił opatrzone zwy-

klym rantem jlik koła w!l~onów. Całą ró­
żnicę stanowi drugie mate kółko z wrębem. 
idące po lew~j szynie, a umieszczone vis a 
vis środka podstawy całego bioykla i po­
łączone z nim tl'zema żelazne mi prętami. 

Wogóle, jestto pomysł bardzo szczęśliwy, 
zwłaszcza, że odkąd ustaje potrzeba uży­
wania dr'eżyny, ustaje i marno wanie Czasu 
przez robotników kolejowych, używanych 
do popYllhania po szyn:.tch dawnych wóz­
ków pl'Zy ~rzeIVożeniu kolejowych dy~ni­
tarzy-dr'óżn i kó IT. 

- Z pola walki, D~i enniki z uznaniem pi­
szą o patryjotycznym czynie pani Frezerowej z Mo­
gilna, która uratowała k .. wał ziemi od I-ag'lrnięcia 
~rzez komisyję kolonizacyjną. Chodziło o wieś 
Świerkowiec, przy której właścicifll, p. Suchol'zew­
ski, dotknięty dekretem banicyjnym, nie mógł się o­
trzymać. Do li~. ytacyi stauął delegat komisy i kolo­
nizacyinej i delegat banku włośeianskiego <poI8kie­
go), ten ostatni jednakże niemógł konkureneyi z 
przeciwnikiem wytrzymać i, dO"zedlszy do sumy 
226,000 ruarek, musiał u~tąpić, Dopiel'o pa.oi Fre­
zero wa, jedna z zacniejszych. w okolicy polek, za.­
pędziła komisyję kolonizf\(lyjn/ł do 248,IJOO mal·ek 
i ostatecznie za 250,000 majątek hcyto\'\' my nabyła 

- Spółka ziemiańska. P rojekt wywoże­
nia wieprzo'" i-ly za grallirę nabrał szerszego zlla­
czenia, W WarSoawie odb:vły się w tym pr ~edmio­
cie narady kilku ziemi3n , Dział;llność spó tki obej­
mie całe Królesłwo. Oprócz ""ędlin wywóz obej mie 
wolowiLę 8urową w odpowied:liciJ wagonaeb kol ejo­
wych, dróu, jaja, sery, słowem wszelkie produkty i 
przeroby zwierzęee, Kilka dużych firm zagrani 'zu eh 
nadesłało już Vropnzl·cyję wejŚcia. w st Iły sLOsunt' k: 
han,lIr,wy z zamierzoną spółką, obowią·tuja,c się d() 
jlółmil ljollowych zak"pów rO\Jzllie, Roznica cen na 
rynkach zflgranicznych i nastych tak jest znact n:J., 
Ż e po odtrąceuiu wszelkic h. Kosztów przewozu Z) sit 
możc być bardzo pokaźny. Ullbwalono nadać spółce 
formę firmowo-komandytową, lj, z odpowif'dzialno­
ścią majątkową tylko wspólnikó <v jaw .. ych, kL~ I'zy 
kierolvail będą całem przedsiębiorstwem z pensyjlł 
roctną. Kapitał takładowy wynosi u ma 18,01JO rs" 
opart( na u::lz i ałach 1UO-t·ublowych, z których II, 
wypłacić t··zeba przy podpisaniu aktu, a II. w cią­
gu loku, Z ezasem kapitał z:\kh lowy pOl\'i~k'\Zy się 
do 140 t)Bię~y. Siedli8ko głó 'l'Ue w WarB~awie, w 
miarę zaś pOlrzeby otwierane uędą iilie w różaych 
okolieaeh kr'\ju, 

- '" Gońcu tJrzędówym. czytamy źe 
komitet ministrów, na IVnios~ k p, ministra skarbll 
uch w alił rozwiązanre utworzonego w J oku 1882 Ro­

syjskiego WZHjemnego Towarzystwa Ubezpieczenia 
hydla od j.;ornorku, z powodu zupełnego nietadn w 
jego int~resach. 

- '" projekcie ret'ormy szkół realnyeh 
prze~łanyru do p. ministra oświaty dla za prowadze­
nia pewnych zmian, rua. być opracowany wedhlg 
wskazowek rady państwa p rogram kursu 6-letniego 
a nie, jak poprzednio projektowano, 5 lot niego. 

- "'caryt'a przewozowa, Od dnia. 1 sier­
pnia r, b, opłaty fuchtowe za przewóz węgla ka­
miennego grubego i miału węglowego, z zagrauicy 
lnb ze staeyi drogi żelaznej warszawsko-wiedeńskiej 
do Łodzi, obliczane b ędą w n.stępującym stosunku: 
z Sosuowic 30,63 kop, od 100 kilogramów, z Gmnicy, 
Dą.browy, Strzemieszyc i Łaz po 29,53 kop, od 100 
kilogramów, 

~e sfer sądowych. 
Cieka wą slB'a wę sądził tutejszy S4-d okrę­

gowy w wydzialu kryminalny::n dnia 27 z. 
m. W początku stycznia 1885 r_ pomo­
cnik ekspedytora tutejszej stacyi towarowej 
Bronisła w Wesseli uległ wypadkowi da­
mania nogi wskutek uderzenia wystają.cej z 
boku osi kół tendrowych, spuszczanych zo 
stacyi towarowej na pasażerską, Przyczy­
ną wypadku miaro być niedbalstwo ze stro 
ny stal'sze~? robotnika drogowego Pa w!a 
Dechczyńsklego, o któregu winie w danym 
l'Uzie miał rozstrzygnąć sąd okręgowy. Po 
zbadaniu świadków, a w tej liczbie i aa­
mego poszkodowanego, okazało się, że w 
dniu wypadku 11<1. linii dawano nowe pod­
ld/Jdy, co spowouowało, iż robotnik, który 
toczył po szynach owe kota, upadł, kota 
zaś potoczyły się dalej i popyohane silnym 
wiatl'em pędziły szybko po znacznej pochy­
łości, jaką pt'zedatawia linija od stacyi towa­
rowej do pasażersktej. P. Wees::leli, pl.'zecho­
dząc wtedy po linii drogi blizko szyn kole­
jowych, zauważył koła pędzące po tym sa­
mym torze, po którym rÓwnież biegł z przy­
ciwnej stl'Ony parowóz, Dla u niknięcia więc 
grożącego niebezpieczeństwa spotkania eiQ 
maezyny z kołami, p. Wesseli dał znak sto-
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jącemu przy wekslu robotnikowi, aieby 
zwekslo~at maszynę na inny tOI·. Zajęty 
tern ostatniem p. W. nie zauważył, że tym· 
czasem dmga para kół biegnie po tej sa· 
mej drodze; nie słysząc icb biegu wskutek 
silnego wiatru, szedł nie oglądając się, gdy 
tymczasem przebiegające koła potrąciły go 
w nogę tak silnie, iż skruszyły mu kość po­
niżej kolana. W odług przepisów kolejowych 
powinien być obecny przy spuszczaniu kół 
ze stacyi towarowej na pasażel'ską, stuszy 
robotnik, którego obowiążkiem jest uważać, 
czy robotnicy nie toczą kóŁ zbyt szybko, czy 
nie . nadchodzi z przeci wnej śtrony paro wóz, 
a równiei, w razie zbyt pospiesznego tocze­
nia się kół, okazać robotnikom pomoc \V po­
wstrzymaniu takowych. Dechczyński jukoby 
miał sobie polecollem, aby osobiście kicr()wał 
przetllczaniem kół. Tymczasem, według ze­
znaó świadków, kota zwykle przeprowa­
dzali sami młodsi robotnicy, przy tern ża­
dnego ś('odka do hamowania ich w razie 
zbytniego !'ozpędu, prócz rąk własnych, nie 
posiadali. l tym więc razem I'obotnicy sami 
potoczyli kota, Deohczyński zaś udał dię 
uwiadomiĆ jednef."o ze swych zwierzohui­
ków o wystaniu kół. Obecnie po wypadku 
z. p. W esseli, pl'l~epis o obecności stal·sze· 
go robotnika przy staczaniu kM jeilt suisle 
wykonywanym, . przyczem robotnicy za­
bierają z sobą odpllwiednio urządzone kli­
ny któremi tamują bieg kót na pochyłości . 
Sąd po zbadaniu wszystkiuh powyższych 
okoliczności, oraz po wysłuchaniu ob"ońcy 
adw. prz. Strahlera, Dechczyńskiego od od­
powiedzialności uwolnił. 

Pod lliężkim zarzutem usiłowania za­
bójstw~ żalHlal'll.Jskiego podoficel'a La­
szczyllIna, zasiadł tegoż dniu na ławie 
podsądnyoh niejaki Ferdynand KOl'nac.ki, 
mieszkanieo Dąbrowy GÓrniozej. Według 
aktu oskarżenia KOl'Ullcki jeohał z Będzinu. 
do Dąbrowy z kilku żydami i zabl'ał się z 
niemi żandarm Laszczynin; lecz w dl'odze 
Kornacki zaczął śpiewać nieprzyzwoite pie­
śni, wymyślaŁ i wOf!óle zachowywał się w 
nieznośny dla obeonych sposób. Wtedy Ła­
szczynin ,Ilwróoił mu grzeoznie uwagę na 
jego postępowanie, na co Kornacki odpo. 
wiedział, iż nic sobie nie robi z całej po­
licyi i żandarmów. Po przybyciu zaś na 
miejsce, kiedy żandarm wysia.dŁ z wozu, 
chcąc udać się do st.rażnika, Korna.cki. wy­
skoczywszy, strzelił do niego z rewolwe· 
ru na odlegcodoi 5 krokó w, przyczem La­
szczynin miał słyszeć ś wibt przelatuj ącej 
kuli, jak również słowa: "ja cię zabiję."­
Potem, kiedy żandarm wyszedł z mieszka.­
nia strażnika, KOl'nacki drugi raz wystrze­
lił, jednak~e j uź na iystllns daleko znacz­
niejszy. Sledztwo sądowe zmieniło w pe· 
wnej mierze powyżej wskazane okoliczności: 
według zeznań niektórych świadków pod­
sądny za pierwszym razem strzelał na od. 
ległości 20-30 kroków, według innych 
zgodnie z zeznaniem poszkodowanego. Nikt 
ze świadków nie słyszał groźby Kornac­
kiego, że zabije żandarma; podług zdania 
obecnego na sądzie strażnika Kornacki lu­
bi się awanturować i raz już miał sprawę 
o strzelanie z rewolweru w niewłaściwem 
miejscu. Obl'ońca podsądnego adw. prz. 
BoduBzyński, w przemowie swej zwracał u· 
wagę sądu na to, że Kornacki nie miał, 
ściśle biorąc, żadnych wewnętrznych pobu­
dek do zamordowania żandarma, którego 
wiużiał po raz pierwszy; gdyby mial zaś 
takowe to najłatwiej zamiar swój mógłby 
uskutecznić na wozie; podsądny, według 
słów obrońcy, to niefortumny zuch, który 
że poprzednio służył w woj sku, chciał 
pokazać, że on się nie boi strzelać, czego 
najlepiej dowodzi spra wa, za jaką już raz 
był sądzony w sądzie gminnym również o 
strzelanie. W konkluzyi obrońoa prosił sąd 
o() uwolnienie swego klijenta. Sąd wydał 
wyrok uniewinniający. 

TYDZIE~ 

ROZMAITOŚCI. 
Wystawa muzyczna w Amsterda­

mie. Od p. Wilhelma Mandonalda, konsula. holen­
derskiego w Warszawie odebl'ali3my program mię­
dzynarodowej wystawy' muzycznej w Am~terdamie, 
j11ka się ma. w tern mieście odbyć w ciągu r. b. o­
twarcie wystawy ma nastąpić w pierwszych dniacll 
września, trwać zaś ona będzie do połowy paździer­
nika. Wystawa. obejmie przedmioty, zlIajdująctl się 
w związku ze sztuką muzyczną, dają,c zupełuy obraz 
tak przeszłośri muzyki jak równieź jej obecnego 
stanu we wszystkich krajach. Zapewniony współ­
udział wielu artystów, uczonycll i wyoitniejszyeh 
amatorów oraz ludzi prak'ycznie :i\ rzeczą obzn:lj­
miollych, wreszcie właścicieli wielu warto~eiowycll 
przedmiotów, które cii oświadczyli goto'\'()ŚĆ oddali 
na wystawę na. czas kilku tygo.lni - daje nadziej~ 
urządzenia świetnego dla lubowników tej sztukI 
widowiska. 

W celu wzbndzenia. tem większego interesu do 
wystawy i zadosyćuczynienia wypowiadanym sIu· 
sznym życzeniom jednoc..leśnie urządzoną zostanie cała 
sery ja specyjalnych koncertów gdzie będzie można 
usłyszeć prócz utworów muzyki współczesnl'j kom­
pozycyje i instrumenty historycznego pochodzenia, z 
któl'emi w życiu potocznem nader rzadko zda.rz·l si~ 
sposooność spotkać. 

Przedmioty, mogące znaleźć miejsce na wystawie, 
podzielono ua 10 oddziałów, z których pierwsze 6 
obejmują wszelkie możliwe kategoryj e instrurne ltów 
muzycznych, 7-my apara.ty, środki i narzędzbl pomo­
cniczl1 przy wykonaniu i nauczaniu, 8·my druki i 
manuskrypty z dziedziny mnzyki, 9-ty dzieła sztuki 
plastycznej, interesujące muzyl,ów, jak obrazy, ry­
ciny. fotografie, medalijony i t. p. wreslcie lO-ty 
przedmioty z dziedziny ornamentyki. 

Wszelkich objaśnień udziela sekretarz wystawy 
(biuro w pałacu przemysiu w Amsterdamie). 

Wystawa otw.lrtą zostallle w pałacu przemysłu. 
Deklaracyje wystawców komitet wystitwy przyjmuje 
do duia 15 lipca r. b. przedmioty przeznaczone n" 
wystawę należy nadesłać przed 15·m sierpuia t. r. 

Dla przedmiotów mających znaczeuie w halliIlu 
miejsca będą płatne od 35 florenów (70 frauków), 
do 300 florenów w oddzielnych przedziałach, od 3, 5 
do 6,5 metL·. kwadratowych za.jmujących prZE'3tl'Zeui. 

Okazy należące do dziedziny historyi i etnolo!?ii 
uwolnione będą od wszelkich opłat i !Jomieszczoae 
wedle moźności w oddzielnych salach. 

- Korzyści kwiaciarzy. Podczas hitwy 
kwiatowej duia 17 i 25 lulego r. b. sprzedauo w 
Nicei kwiatów za 80.000 franków. Były to róże, 
głównie Safl'auo i C·te Bobrinsky, jastruny Etoile 
d'or, anemony, gwoździki, hijacynty rzymskie, zonki!e, 
lewkonia, fijołld, Mimosa dealbata. D. l-go stycznia 
r. b. dostarcIono z Nicei do Paryża. Ul miljonów 
rÓi, 1,200,000 kamelii i 15,000 pękóW lilaku. 

- Z Gebweiler w Alzacyi donoszą do "Gen­
sener Ztg. ~ że przy ostatnim poborze do wojska jed en 
z rekrutów miał na piersi wy szpilkowany uapis: 
"Vive 111. France", na praw m ramieniu nazwisko 
"Boulanger", na lewem "Negrier"-a z tyłu n :lZW i­
ska Moltkiego i Bismarka. Skazano go za to na 10 
miesięcy więzienia. 

Z Piotrkowa. (Art. Nadesł.) 
Miej scowa hypoteka stwierdziła podaną już 
p rzez niektóre pisma warezawskie wiado· 
mość, że w dniu 22 uzerwca r. b. z~wal'tą 
została przed rejentem Masłowskim w War­
sza wie, spółka udziałowa między panami 
Franciszkiem Lapińskim i Antonim Narkie­
wiczem do dalszego wydobywania węgla 
kamiennego na kopalni "Jan" w Dąbrowie 
Górniczej. Styszeliśmy także, źe dyrektorem 
tej kopalni spółka ustanowiła pana Piotra 
Klimaszewskiego, zawiadującego ju~ rze­
czoną kopalnią od lat IO-ciu. 

Węgiel, o którym mowa, naleźy do naj­
lepszych gatunkQw węgla krajowego i za­
granicznego, teraźniejsze jednak wydoby­
wanie takowego przy nieodpowiednim po­
trzebie kapitale obrotowym było nader 
ograniczone. 

Powiększenie przez nową spółkę tego 
kapitału, przyczyni ilię niewątpli wie do 
znakomitego roz woju rzeczonej kopalni, 
posiadającej ku temu bardzo wiele nowych 
urządzeń i płuczkę, a wobec ukazu maruo· 
wego o cudzoziemcach i podwyższonego cła 
od zagranic)!nego węgla, będzie miało nie­
poślednie dla kraj u znaczenie. 

Utrzymanie kopalni "Jan" w ręku kra­
jowców, o ile nam wiadomo, zawdzięuzyó 
głównie należy dawniejszemu jej współwłaś­
cicielowi panu Wsiewołodowi Ietoruinowi, 
znanemu od lat 50 mieszkańcowi miasta 
Warszawy. Dla tego też zamiast ni';lmieckie­
go "gluck aui salem" nowej spółce szlemy 
rodzinne szczęM Boźe! z żyozeniem, aby 
czyn ten godzien wysokiego uznania, zbu-
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dził także inn'e siły miejscowe z dotych-
czasowego uśpienia. S. 

- "Niwy" Zeszyt ::96 wy~zedł z druku i 
zawiera: 1) .Przemówienie prezesa Komitetu Towa­
rzystwa O~ad Roln ych na ostatUlem ogólnem zeora­
niu," przez Ludwika Górskiego . II) .Bulgaryja pud 
jarzmt'1O tureckiem, u przez Bronisław i G,·abowskie· 
go. III .Listy z Zachodu," I; przez Topol'ezyka. 
IV) "C7.em je"t statystyka," przez D-ra W. Piłat.a. 
V) .Zagrzebani," powi eść z życia wiejskiego, przez 
Klemeusa Junoszę. VI) .List otwarty Maryi Sze­
ligi do Teodora Jeske-Choiilsl<ipgo." VII) "8r-rawy 
bieżące," XXVI, mlp ; sał Chorąży. VIII) "Kronika 
handlowa,· XXXIII, przez J. wt . 

- "Gltzeta Świl\teczua" kop. 75 'kwartal­
uie z przysyłką. Adres reuakeyi: Warszawa, Kra­
kowskie Przedmieście 43. 

- "Zorza" z "Poradnikiem" dla gospodyu 
posiadaczy l'oluych, również z przesyłką kwartalni& 
r8. l. Adres:- Warszawa, ul. Twarda 36. 

- "Ga,zeta Rzemieślnicza", rs. 1 k. 30 
kwartalnie z przesyłką. Adre8: Warszawa, Nowy­
Świat 42. 

licytacyje W obrębie guberm i. 

W d. 30 czerw. (12 lipca) ua placu targowym w 
PetrokolVie na sprzedaż różnych mebli od sumy 
n.360. 

- 28 września (10 pażd.) w sądz;e okręgowym 
petrokowskim na sprzedaż następujących majątków 
ziemskich: Samów lit. C w pow. będzińskim (jd su­
mv rs. 5000; - Chojny A B oM 2 w pow. łódzkim 
od 8umy rB. 25000; - Siedlce w pow. łaski m od BU­
my rs. 45000; - Grabno w pow. łaskim od sumy 
1'8. 20.000. 

- 21 wrześ. (3 paźd.) w sądzili zjazdowym I o­
kręgu w Petrokowie na apl'zedaż następującyeh nie­
ruchomości w m. Łodzi: posesyi N!1437 na rogu ulic 
WidzewskieJ i Cegla,lej, od sumy rS. 75,000;-pose­
syi N! 532 przy ul. Piotrkowskiej od sumy ts. 90,000; 
i posesyi N! 640-dd 640-ee na rogu ulic Bankowej i 
Wólczausldej od sumy rs. 20,00u. 

- 13 (25) lipca na komorze celnej w $ranicy na 
sprzedaz róznych skonfiskowanych towarów i spiry­
tusów za sumę 1'8. 1132 kop. 4.1. 

- 23 lipca (4 sierp.) w zarządzie zachodniego o­
kręgu górniczego w Dąbrowie na 3·letnie wydzier­
żawieuie 2-ch domów ~karbowych !Ja kopalni "Ta­
deusz' położonych, od sumy rs. 60 rocznie. 

- ~łuclł pociągów drogi żelaznej 
na stacyi Piotrków od dni;! 1 (13) Maja 
18~7 roku. --I -
a) w kżenmku od W"rszawy god. min. 

do Gmnic!/: 
Kurjerski (2 klasy) przycb. 12 45 

} popółnocy. 
}przed połudn 
}vo poludniu 

» • odchodzi 12 48 
Pospieszny (3 klitsy) przych. 9 51 

" " odchodzi 9 59 
030bowy (3 klasy) przyclJ. 3 27 

" ".,dchorlzi 3 1J7 
b) w kieru,,"u od Granicy do 

Warszawy: 
Kuryjerski (2 klasy) przyell. 2 

• " odchodzi 2 
Pośpieszny (3 klasy) przych. 

• "odchod7.i 
Osobowy (3 klasy) przych. 

" • odchodzi 

5 
6 
1 
1 

42 }PO północy 
47 
57 }PJ polu!llliu 
11 
II! } po połtldnin 
24-

c) PocIąg miejscowy (3 klasy). 
Wychodzi z Piotrkowal 6 - I rano 
Przychodzi z 'Varszawy 10 35 wieczorem 

Sprawozdania z targu zbożowego: 
Sosnowice 5 lipca 1887 r. 

Zyto polskie wyborowe za pud od 86 1/3 -84, le •• 
średnie od 83-82 wolyński 78-83 3/, litewskie wybo­
rowe pud 86 1/3 kop. średnie od 84 - 83 jeleckie 
wyborowe po 79 3/4 kop., średuie po 73 ko ., zwy­
czajne od 72 do - kop. Pszenica biała pud 
od 134 - 1411/~ k. czerwona po - kop., żółta od 
134 - 138 1/, kop. Owies biały cięŻki od 553/,_ 

67, wyborowy - k. pud. średni - kop, zwyczajny 
od - - - kop. JęCzmień dla browaru 823/,_ 

76 k. na paszę 58 k. Groch warzelny od 7i> 
- 98 1/, kop. Gryka od 67 - 7331_ k. Siemie 
lniane wyborowe od - - - kop. średnie od 
- - - kop. zwyczajne od - do - kop. 
Proso o l - - - k. Łubin żółty wyb. - -
- Makuchy lniane od 98 1/,-701/, kop. rzepa· 
kowe od 76 - 62 1/, kop. Otręby pszeniczne­
do - kop., żytne od - - - kop. za pud. Knrll 
za 100 rnbli-lSO Jl. 90 feu. 

H. Reicher & C. 
Łódź dnia 5 lipca 1887 r. 

Na. stacyi towarowej sprzedano: pszenicy 100 ko­
rcy po 8.80 rs., żyta 106 korcy po 4.85 i 105 korcy 
po 4.87 1/, rs., owsa 170 po 2.78 rs. korzeo. Na Sta. 
rym Rynku dowozów pszenicy nie było (?); zyta 
sprsedano okuło 600 korcy po 4.65 do 4.86 rs. korzec. 
P"pyt był wogóle bardzo słaby. ("Dzien. Lódzu.) 
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W ~omu lidkiego 
gdzie Sądy Mirowe, są mieszkania do 
wynajęcia: 2 pokoje i knchllia-i 1 po­
kÓj i kuchnia - wiadomość na miejscu 
11 stróża. (2-1) 

~ OSTRZEŻENIE ....... 
Uprosiwszy P. Pereca Michelson oby­

watela miasta Petrokowa o zachowanie 
jedynego funduszu jaki posiadam w 
kwocie rs. 300, uzyskałam od tegoż P-a 
I. P. Michelson d,va weksle w różuych 
datacb na imię moje wydane, a mhno­
wiaie: l-szy na rs. 230, - i 2·gi na rs. 
'10; - weks!t' te w niewiadomy spo~ób 
mi zaginęły. Ostrzegam przeto: aioby 
weksli tych nikt od uieprawnego posia­
dacza nienabywał, gdyż ja takowych 
nikomu nie zcedowalam-i w razie wy­
krycia sądownie ścigać b~dę,-P-a zaś 
l. P. Miche!sona, ażeby w razie zapro· 
dukowania tych weltsli, nikomu należ­
ności z nich nie wypłacał, tylko mnie 
8amej do rąk. 

Petroków d. 25 Czerwca (7 Lipca) 1887 1'. 

jako nieumiejąca pisać po dznaczam 
Kajla '''aldjegier 

(3-1) Iti. Eleebnowi()z. 

r YD ZIEN 

• Sp. L I Paweł 
BE 

Kołodzie jski I 
Nowy Świat Nr. 51. róg "'areckiej 

-vv ViT A.RSZA ViTIE 

.M 28 

Młoda osoba 
która świeżo ukończyła 5 klas na je­
dnej z pierwszorzędoy(h pensyi w War· 
szawic pragnie poświęci ' 2 do 3 godzin 
dziennie na lekcy je lub kOl'epetycyje 
wzamian za stół mieszkanie i niewielkifl 
wynagrodzenie. Wiadomość fi W-nych 

sKt,m nURTOWY TOWAROWTABACZNYCII Kp;t~~:bny jest t1CZEi 
, 

Poleca swoJe m~.łu.gl p.p. H~NDLU.J4~Y~, _ do z'-lkładu Kuśoierskiego P. Piętki 
szczegółowe cenniki na ządanle wys)'łaJą SIę· I na placu Maryjskim. (4-1) 

(R. i Fr. 2623) (6-6) 
Potrze 'lony jest 

~: ... ~~~~~~f.Ji:~~~~~I\.~~~~~ Domek niewielki w "Petrokowie" 
.. ~ suchy, z ogrodem. Ktoby miał takowy . G-'UD~O N IT::7::7 dtft do zbycia, uprasza się o zgłoszeni\l się 
~ ". . . ~ do pana Szołowskiego Sekretana ma-
~ Na oBtatllleJ wystawIe w Muzeum Przemyałowem, otrzymał ~"gislratu. (3-2) 
~ LIST POCH'"W' ALNY ~ 
(:~ jedyną nagrodę dla tego działu przeznaczoną· J.,il!lzcJlY raz na zaw~ze ~J J I 
O "grz] b drzewny" i zahezpie"zl\ nowe budlOki od takowego. ~ Potreebny jest 
~ Osuzza. -vvilgotne z:nieszkania._ dZft , 
~ Świbdechva 10 cio letnwj jJl'aKtyl;l wydl\ne przł'z wicie osób (naj· :!i? -U-OZE-"""'''-
r.rb moiej pt! 3·ch letuiem wyprobo"'auiu)j z t,'ch niektóre wymienia.m: ~;. ..L'I 
~ W.W: Cholewiński notaryjusz Simno.-Dubeltowicz Inżeoip,r War· ~ . d l Ś,( d k6 
~ szawa,-Jp-łowicki wł. ziemski, OżeBin,-Jaworowski wł. d. Bogusła-I mający z O no li O rysun w 
C1i" wice, - JawOl'oweki wł. li. Trębki, - Kopelman fa br. ),ul, Modlin,- :. do zakładu 
~ Leo, Red. Gaz. p(llskiej,-X. Morzejewski prob. par. Li,JOwiec,-Rak- .. . 
~ szanin g,merałowa., Grodzi~k, - Rudnieki w·l. z. SZ<'twelski Inżeuier, ~i: drukarsko-htograficznego 
4!i:J Mława,-Tabęcki wł. z. D/utowo. ' • E P A N' S K I E G O 
~ lut'orm3Cl'je bezpłatue.-Agentów poszukuje się. .. • 

~ ALEKSANDER CISZEWSKI budowniczy ~ I "w Pet1·okowie". 
~ R6069-5l0- 6) Kantor w Hotelu Angielskim w 'Warszawie. ~.: I tutejsi mają pierwszeil~hvo warunki 
~~~ ':ojiif\.lil~~ f:l,.Qf:\,.&,~~f\.Iilf:Ullf.I,.Q~~~ ~~~"'\.iih':l.li:" _ ua mieiscu 
ie'l51'1:i:;Y 1(l:;~ t,~l' ~~~~ 'IiW'~~'-iK'i"~~~~~"i~~~"'1? " . 

, Depal·tament Przemysł n i Haudln St.' Petersburg, 10 llltt'go 1886 roku N9 3106. 
Pewny środek XIX-go wieku -Gwarancj;, dłuw;oletuia. 

"EXSIC " .. ,:~ CATORH 
;r~ 

Wynalazek inżyniera-techn(lloga Rittera. 
OSUdza WILGOC w starych domach, !Zabezpiecza NOWE, oraz utrwalając 

wszelkie przedmioty z DRZEWA, jako to: sprzęty gospodarskie, naczynia ku­
chenue, i t. d. ochrania. takowe od rl/zsychania się, pękania, gnicia, gl zybkaj 
dezyufektuje stajnie, obory i t. p. i ZASTĘPUJE OLE.J.NĄ F ARBĘ w roz­
maitych koll/rach przez dodauie odpowiedniego proszku służąc do zaprawiania 
podłóg; -tańszy od trjże o óO~. ~Ekssikator" sprzedaje się w Głównej Ajenturze 
na gub. petrokows!tą, w księgarni "M. Rawicz" w Petrokowie: t~mźe otrzy-

OGŁOSZENIE. 
J. Lamp~I'Bki, ~aucz:fciel s~koły 
<l-o klasowej męzkiej w ~Pe­
trokowie" przyjmuje po waka~yjacb 
UCz.i tejże szkoły na staccyję. 
Zapewni,\ się troskliwa opi~ka i pomoc 
w nHukach. (0-6) 

Skład Węgli 

K U S R K mać można bezpłatnie BROSZURKI, objaśniające pożytek i zastosowanie .Ekasi-
A. !Zi E A. katora" w języku polskim i rosyjskim. Ajentura główna podejmuje się osuszanIa 

W łOOllmierza SapińsKlego 
'Wyższego wykształcenia wilgoci z mies:1.kań i w ogóle murÓw po cenach w;mzawskicb.-Pos?lukuję ajp.n- (Róg alei Aleksaadryjskiej) 

(Jeny która przez lat kilka zajmowała. posa- tów w miastach powiatowych gob. petrokowskillj. (0-13) 
dę AkuszŁ'rki przy Szpitalu w Ces ar- .. ,---------------------------

stwie, przeniosła się obecnic .lo m, .Pe' ~~.liił\.<iił\<iił\<iił\<iił\~<iił\I,/&.liił\..dit\..liił\.~.liił\.dił\JRV1ł,.'~1 
trokowa • i zamieszkała w domu D-ra \'iif1-.uY~It:iJ"{l:iJ'\g:yY~'~1t:iJ'1UJ ~1&:}}'~I&}i1'ItW'ItW'~1tW' 

Gliksmana lIa placu l'tIm'yjallskim, od- ~@ J. SPORNY, 1HZ· YN1ER _ dawszy się praktl'ce Akuszeryj-
nej, tak w mieście jak i w okolicach 

Korzec węgli kamiennych 
grubych 240 (I. . . . . 85 k. 

Korzec węgli kamiennych 
grubych na skrzynie 10 
korcowe zamknięte (przez 
Magistrat Warszawski 
ostcmplowane) . . . . . 83 k. jego

w
· ~'l~K ~~~bN(3y_l) I Warszawskie Przedsiębiorstwo = 

~ Asfaltowe i Fabryka Tektur, ~ 
~ p o I e c a: ~ 

Pnd kokSu (korzec 4 pudy) • 30 k. 
Korzec węgli drzewnych . 1 rs. 

Uwaga. Na miasto rozsyła 
się w koszach półkorco .vyeh 

na. trzech kołach, na resorach, wysCle­
łany dla osoby chorej jest z ·\raz do od· 
stąpienia; obejrzeć go i o cenie dowie­
dzieć sie moŻna w mieszkH,niu W nej 
Poplińskiej nI. Moskiewska dom Mor-
chner!l. (3-2) 

Fabryka wszelkich wyrobów 

Rzeżbiarsko· Kamieniarskich 
z PiaslwwCfł 

MARMURU i GRANITU 

Wł. Kar bowskiego 
przy Cmentarzu Katolicldm 
trokowie. 

LOKA.L 

w I-e­
(4-2) 

do wynajęcia w każdym czasie składa­
jący się II 6·ciu pl'koi i kuchni-w do­
mu Bpana,-wiadomość u gospod arza. 

(3-2) 

Aleksander Żakowski 
były Rejent przy Wydziale llypotccz· 
nym Sądu Okt-ęgowego PetrokolVskie g(\, 
mianowany 

Adwokatem Przysięgłym 
otworzył Kancelaryję w Petrokowie, 
przy ulicy S-t Petersburskiej, naprze­
ciw Magistratu, w mieszkaniu wIll.' 
80em. (3-3) 

AOallOJlOHO U cHaypllJO. 

~ Asfalt (mastic), tekturę do krycia dachów i lak ~ 
~ asfaltowy, smołę oczyszczoną bitum i gudron, oraz wy- ~ 
~ konywa roboty aswaltowe, dekarskie i betonowe po ~ 

! 
cenach nader umiarkowanych. t<5\ 

OprÓcz zwyc1.ajnych tektur do krycia dachów, w r6żnyc h gatun- ~ 
kach. Przedsiębior.stwo produkuje t;,f1e ~zolacrjne. (i8olirpla!y) ~ 
i w8zc:kie materYJaIy pot.-1.~bne do, kry~la . dachow, Jakoto: hs- ~ 

_ twy trójkątne, paski, gwozdzle I t. p. ~ 
~ Przedsięhiorstwo poleca również wyroby 1. betonu, mianowicie: ~ 
\'i?,9 chodniki w monolita()h, rynsztoki i bllrty. 

@ Zamówienia przyjmujl! się w Kantorze Przedsiębiorstwa w War-
~ szawie, ulica Erywańska (Plac Zielony) N! 14 ~ 

wagi 130 a. (13-9) 

Włodzimierza Saoińsk!e[o 
Wynajem Pojazdów 

Dom W -go Adama. Gołembowskieg(l 
wprost Poczty 

Karety, Powozy, Bryki, Konie 
i Tramwaj na spacery. 

1@~;@~;~@@łJX{JI@~@@@;;~@; Echa M~~~~~[~RT~at~~ne~o i 
ArtystveznelIo 

a .... II ... IJ .................. Lofnl'C lC1'oszkanl'a U bl (R".lCHMA.~ i FiiE~DLER) 
~ Zakład SInsarski i Mechaniczny ~ lJ li II ~~ O!HnC POdej~e:j~to~~k~a26żą~a~!rs:!;::. abo-

+ 
PIOTRA LAWACZ! + "Inowłodz nad PIlicą· neutów oraz innych osób wszelkich 

p, k4 . l' Mo k' k'''' półtory godZIny od Stacyi Tomaszów komisów dotyczacych zakupu aw e ro wale przB1J "tleYb h os lews lej.., Hawski-są jeszcze do wynaję- i ekspedycyj kSiażek, nut, 

+ om aren ac a ... C . k . • 
Poleca: PP. Włascici&!om domów liT <'2 Iah' I'kn~ mkleshz ~Dla. um.eblowBllego 2 iUliltrumentów mllzy~zuych, 

II d' b' b d I" Zd ' -(l po '01 lIC Dl, pl W tli cy, werendy oraz prenumeraty pUlm pe­
+pl'ze SIę l?rcom

F 
II ow kI d ~no~,+ od rs. 60 do 200 na całe lato-wszel- r",jodycznycll krajowych· i 

+swą ~eCYi:lną . Utbry ę ;Z';il'+ kie artykuły żywIlości &a miejscu. Wia· zagralliczuycb, bt.~z DOLI. 
c~e ó er~e ~c~nr~ I _o dOlDOŚĆ w P.etrokowie n W-go CZ,l;'tU. liOiUISOWEGO. 

.pu~c w w ro nyc . sz a ac I, za D. ra Krotowsklego lnb u własciciela . . . 

+
WYbOI'Oweg:o odlewu I dokładnego+ Adw. Przys. BOl'Uarda Bireucweiga w ~ Do dZJSleJszego nume-
dopasowama renoml/wanych, )lO ce- Łodzi ( dł' k 

-nach jaknajpl'zystępnitjszycb. - III· i-3) ru O ącza SIę ar nsz 2 po~ 
+Drzwiczki tej fablyki oznaczane są+ P o t r z e b Ił Y j c s, wieści przez Henryka Gran-

+·~:~~eą t~:.o;r Z~I~~~C~::~~~~ÓW~l~_~~g+ d R k .-O:-C
t 
ZEN F' J l ville przekład z francuzkiego 

. o ę 'tWIC~DlC wa II • nrczy tow· . F 
a .. = .. a ............ D+a ... alskiego. (3-2) p. t. RANKLEY. 

Redaktor i wydilwca ~liro!ilław DobrzaIiski. 

W drllklLl'ni E. Pańskiego w Petrokowit>. 
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siadki. Nakoniec pociąg zwolnił biegu, z jednej i 
drugiej jego strony ukazało się mnóstwo zielonych i 
czerwonych latarni i wśród blasku tych sztucznych 
ogni, podróżny nasz wjechał do stare!!o Bostonu. 

Towarzyszka jego z obojętnym spokojem po­
dniosła 8ię, zebrała swoje drobiazgi i skierowała się 

ku sohodkom prowadząoym do wyjścia. Frankley 
wyskoczył pierwszy, podał j ej rękę, ona zaś oparła się 

lekko na jego ramieniu, skinęła głową na podzięk0wa­
nie i wmięszała się w tłum zalegający platformę. Za 
chwilę Horacy spostrzegł, jak kierowała się ku wyj­
ściu w towarzystwie służącego murzyna i znikła mu 
z oczu w oh wili, gdy wsiadał do hotelowego omni· 
busu. 

Frankley z rozkoszą rozglądał się po "odzinnelr 
swem mieście; w potokach elektryćznego światł!l stare 
wiązy miejskiego parku czarodziejski pI'zedsta wiały 
widok, a wystawy sklepowe po drugiej stronie ulicy 
nęciły oko przechodnia Bwojem bogactwem i umiejętną 
d~koracyją. Pomimo późnej godziny, wesoły ruoh 
panował na ulicach; widać by/o, ie ludzie umieją tu 
i żyć, i pracować, i radować się i smuoić. 

- Kochany, stary Bostonl -- west.chnął Horacy 
z głęboką i serdeozną radością. Jakaż to rozkosz, 
zobaczyć go znowu! 

IV. 

W godzinę po tern Fl'ankley siedzi!\ł z przyja­
cielem ewym w pustej już prawie sali hotelowej. 
Obadwaj młodzi ludzie od 01&15\1 do ozasu spogllłdali 
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II. 

Gdy Horacy przechodził przez korytarz prowadzący 
do biura hotelowego, w podziw go wprawiło mnóstwo 
ludzi, jacy się tu kręcili. Jedni z nich palili fajki, inni 
czytali dzienniki, większość siedziała bezczynnie na skó­
rzanych kanapach, nie zwracając najmniejszej uwagi 
na przechodniów. Znudzony, głodny, zziębnięty, pod­
szedł spieBznie do kantoru, w którym pracowało trzech 
mężczyzn, i uprzej mie na sposób francuski kłaniając 

się, zapytał: 

- Czy mogę dostać w ygodny pokój? 

Zapytany nie spojrzawszy nań nawet, zrobił gest 
który miał oznaczać: "zwróć się pan na prawo". 

Horacy zwrócił się we wskazaną stronę i dru­
giemu z urzę dników powtórzył swoje pytanie. Ten 
jednak jakby, go nie 81'ysza1, przeglądał dalej "Prze. 
wodnik adresowy", rzucił jakieś objaśnienie oczekują­
cemu dawniej interesantowi i w chwili, gdy zniecier­
pliwiony Horacy, miał już po raz trzeci powtórzyć to 
samo pytanie, krzyknął nareszcie: 

- Numel' ~~31 
Z pośród ~rupy próżniaków, wyszła jakaś figurą 

w czerwonym krawacie z tombakową olbrzymią szpil­
ką, wzięła walizę z rąk Frankleya i udała się na­

przód. Frankley podążył za posługaczem i doszedł 

aż do windy. 

- Czwarte piętrol-za\vołano. 
I winda uniosła Frankleya na wskazane piętro, 

na któl'em zastał już czerwony krawat i swoj'ł wa-
Frankley 2 
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lizkę. Po długiej wędró\vce po korytarzac h, popro· 
wadzono go nareszcie do pokoju NI'. 223, i szpilka 
tombakowa milczą.co zoiknęl'a :& horyzontu. 

Horacy odetchnął swobodniej: miat już dach nad 
głową i pewność przespania nocy na wygodnem ló~ku. 
Mimo to był smutny: czy chciu łby mieć coś więcej 

jeszcze lub nie-sam tego nie umiałby okl·eŚlić. Wie­
dział za to dobrze, źe umiera z głodu; przebrał się też 
prędko kierująo się dawnemi wspomnieniami udał się w 

dronę sali jad,.loej. W il:rótce znalazł się we wspania­
łej restauraoyi, zdobnej W marmury i lustra i usiaM 
przy rustym stole. W chwili fldy wchodził, uderzył 

go .rozkoszny i aromatyczny za pach: przed ni m wzno­
lIiła 8ię piramida owoców, wśród której czarne, ogrom­
ne winogrona i banany pierwsze zajmowały miejsce. 

W spomnienia s zczęśli wej młodości opanowały 

uruyst HOI'aoego, Za pomniał już był o tych świeżych 
wonnych bananach, których woń napełniała slllę jego 
rodzinnego domu; jednocześnie z tą \vonią Fr'lokley o" 
czyma duszy ujrzał cały orszak cieniów przeszłości. 

Zadysponował sobie obiad i pod('z8o gdy stużący ·mu~ 
lat usługi wał mu milcząco, 00 mąrzył o prze!zlości. 

Więc ujrzał naprzód Waszyngton, jak widziadto z 
białego marmuru na tle błękitnych niebios i krocie 
białych i różowyoh kwiatów zapełniających skwery i 
ogrody-tam spędził dzieciństwo, bawiąo SH.l piaskiem 
i biegajllc po trawnikach. Później zobaczył biały 
domek wiejski, ukryty wśród zielonyoh drzew i oko­
lony wstęgą wód Otomaku. Potem przYPoUlaiały mu 
się szkolne czasy, a więc Boston i ukochana, nieży­
jłca jut matka, i ojciec, pracujący bez wytchnienia 
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wie pięknel-nwolał na cały gtt)S, pod wptywem głę­
bokiego wzruszenia Pronkley. 

Zerwał się na równe nogi i obejl'zał zaw9tyozo~ 
ny. Na szczęście byt sam jeden. 

Za chwilę pociąg zatrzymał się na stacyi i za­
palono światło. Drzwiczki otworzyły się i konduktor 
wpro wadził do wagonu rolod,j, d wudziestoletnią ko­
bietę. 

Wysmukła blondynka, O rysn.ch twarzy relZular­
nych, może zanadto re~ularnych, nie mo!!ła nie zwró­
cić na siebie uwa~i. Przyzwylzajona witloczoie po­
dróżować saUla, z catą swobodą i pewnośdą. siebie 
zajęła miejsce obok Horaceg-o, nłożyta obok płaszcz 

swój podróżny i worek i zajęta się czytaniem ksią.żki, 

która widocznie pochtaniałll jej u wagę. 
Horacemu, ni ztąd ni zowąd przyszła chę tka do­

wiedzieć się, co czyta: pochy lit się i ujl'zat tytul ja­
kiegoś romansu. 

Młoda kobieta zau ważytL rueh Frankleya> ale 
nie raczyła nań zwrócić uwagi, nie raczyła się na­
wet uśmiechnąć. 

- Bardzo ładna-pomyślał Frankley. 
Zciemniuło się Coraz wi(~oej-księżyo świecił po 

za niemi, a wnętrze wagonu, na które Frankley do­
tąd nie zwróc ił żadnej uwagi, zaczęło go nagle inte­
resować. 

- Bardzo ładna, i prawdopodobnie bardzo inteli­
gentna; musi być tylko zepsuta hołdami i przyzwy­
czajona do uwielbień •. , 

Rozłożył gllzetę i ukryty za olbrzymią płacht~ 

New-York Heraldu śledził ruchy ładnej swojej Bł -
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